
Pariameatarzyści
amerykańscy

i brytyjscy 
na przyjęciu

u Marszałka Sejmu PRL
13 bm. w Sali Kolumnowej gma­

chu Sejmu PRL w Warszawie Mar­
szałek Sejmu prof. Jan Dembowski 
wydał przyjęcie na cześć bawią­
cych w Polsce na zaproszenie pol­
skiej grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej: senatora Stanów Zjedno­
czonych Ameryki z ramienia par­
tii demokratycznej — Estesa Ke- 
fauvera oraz członka brytyjskiej 
Izby Gmin, Sędziego Pokoju — Cy- 
riła Osborne‘a.

W przyjęciu udział wzięli: wice­
marszałek Sejmu — Józef Ozga- 
Michalski, przewodniczący polskiej 
Unii Międzyparlamentarnej — pos. 
Oskar Lange, sekretarz Kady Pań­
stwa — Marian Rybicki oraz grupa 
posłów na Sejm PRL.

Na przyjęciu obecni byli: amba­
sador Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki w Polsce — Joseph E. Jacobs 
wraz z małżonką, radca ambasady 
Frederick C. Oechsner wraz ź mał­
żonką oraz inni członkowie amba­
sady. Obecni byli: charge d‘affaires 
Wielkiej Brytanii w Polsce Edward 
Given oraz II sekretarz ambasady 
Peter Martin Fos ter.

W czasie przyjęcia Marszałek 
Sejmu prof. J. Dembowski, poseł 
O. Lange oraz senator E. Itefau- 
ver wznieśli toasty za pomyślność 
współpracy między narodami Pol­
ski, Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii.

14 bm. gaście zwiedzili Kra­
ków, Nową Hutę i Oświęcim. 
W godzinach wieczornych par­
lamentarzyści zagraniczni po­
wrócili do Warszawy.
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Kanclerz Adenauer na konferencji prasowej:

Normalizacja stosunków
między ZSRR a NRF

czynnikiem utrwalenia pokoju w Europie

Mosina — stolica ZSPP

Widok kompleksu gmachów Uniwersytetu Moskiewskie­
go im. Łomonosowa na Wzgórzach Leninowskich (zdję­

cie dokonane z głównego gmachu uniwersytetu).
Fot. — CAF

MOSKWA (PAP).
Dnia 14 września przed odjazdem z Moskwy kanclerz Nie­

mieckiej Republiki Federalnej K. Adenauer zwołał konferencję 
prasową, na której omówił wyniki rokowań między delega­
cjami rządowymi ZSRR i NRF, jak również przedstawił punkt 
widzenia rządu NRF na szereg rozpatrywanych problemów: 
Na konferencji prasowej obecni byli: minister spraw zagra­
nicznych dr von Brentano i inni członkowie delegacji rządowej 
NRF oraz przeszło 100 korespondentów radzieckich i zagra­
nicznych.

Poznańska SI 
przekształcona 
w politechnikę
WARSZAWA (PAP) 
Trzy nowe politechniki:

w Częstochowie, Poznaniu 
i Szczecinie rozpoczynają 
pracę w bieżącym roku 
szkolnym. Powstały one w 
wyniku przekształcenia na 
n'vtechniki istniejących 
dotychczas w tych mia­
stach wyższych szkół in­
żynierskich.

Zbędni w administracji 
- niezbędni w produkcji
WARSZAWA (PAP)
Coraz więcej zakładów w 

całym kraju przystępuje do 
analizy pracy administracji, 
dokonując przeglądu stano­
wisk i rozstawienia pracow­
ników. Powołane w tym celu 
specjalne komisje wspólnie z 
kierownictwem zakładu, or- 
garnizacją partyjną i związ­
ków: badają możliwości
zmniejszenia ilości etatów 
administracyjnych i kierowa­
nia części pracowników', zgo­
dnie z posiadanymi przez 
nich kwalifikacjami, do pro­
dukcji.

Wielu robotników i pracow 
mkow umysłowych składa 
wnioski zmierzające do u- 
sprawnienia pracy admini­
stracji oraz likwidowania 
zbędnej sprawozdawczości.

Oto niektóre meldunki ko-

Delegacja 
rządową NRD
przybędzie do fttaskwy

A/OSAiF.4 fPAPJ
W myśl porozumienia za­

wartego między rządem Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich a rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
16 września br, przybędzie do 
Moskwy delegacja iządowa Nie 
ubeckiej Republiki Demokra­
tycznej z premierem NRD Otto 
Grotewohlem na czele.

W czasie pobytu delegacji 
rządowej NRD w Moskwie kon­
tynuowane będą rozmowy roz­
poczęte między rzadami ZSRR 
i NRD w czasie pobytu w Ber­
linie w czerwcu br. Przewod­
niczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego N. A. 
Rułganina i członka Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszcżowa. Rozmowy te do­
tyczyć będą dalszych kroków 
w kierunku rozwoju i utrwale­
nia przyjaznych stosunków 
między ZSRR a NRD oraz in­
nych interesujących obie strony 
problemów.

Zwracając się do dziennika­
rzy Adenauer oświadczył, że 
wyniki rokowań między ZSRR 
i NRF znalazły odzwierciedle­
nie w szeregu dokumentów. 
Omówił on treść opublikowa­
nych już przez prasę listów, 
które strony wymieniły, a na­
stępnie przytoczył ze swej stro­
ny zastrzeżenia co do granic i 
zasięgu suwerenności NRF, 
twierdząc, że — jego zdaniem 
— „Niemiecka Republika Fe­
deralna ma prawo przemawia­
nia w imieniu całych Niemiec".

Adenauer powiedział następ­
nie, że delegacja rządowa NRF 
od samego początku pragnęła 
uniknąć tego, by rokowania w 
sprawie przywrócenia jedności 
Niemiec były prowadzone dwo

respondentów PAP, zebrane 
w różnych zakładach. 

KRAKÓW (PAP)
W Krakowskich Zakładach 

Sodowych stwierdzono, że w 
9 podstawowych wydziałach 
aż 40 etatów administracyj­
nych jest zupełnie niepotrzeb 
nych. Na przykład w kilku 
komórkach administracyj­
nych zatrudniano do wypi­
sywania zbędnych najczęściej 
papierów, laborantów a na­
wet i technikówT-chemików. 
Otrzymają oni pracę gdzie 
indziej, zgodnie ze swoimi 
kwalifikacj ami.

SZCZECIN (PAP)
Już wstępna analiza zatru­

dnienia, pracowników admi­
nistracyjnych w poszczegól­
nych wydziałach Stoczni 
Szczecińskiej wykazała po­
ważne przerosty administra- 
-cyjne. Z około 40 pracowni­
ków administracyjnych, ma­
jących odpowiednie przygo­
towanie, część można będzie 
natychmiast przesunąć do 
produkcji.

Poszczególne wydziały zgło 
siły wnioski zmierzające do 
usprawnienia administracji 
gospodarczej.

ZIELONA GÓRA (PAP)
W Zakładach im. M. No­

wotki w Zielonej Górze spe­
cjalna komisja dokonująca 
przeglądu stanowisk pracy, 
zgłosiła projekt połączenia 
wydziałowych rachub wyna­
grodzeń w jedną całość i wy­
stąpiła z wnioskiem opraco­
wania nowych, mniej praco­
chłonnych kart do obliczeń. 
W ten sposób bez uszczerbku 
dla jakości pracy rachuby wy 
nagrodzeń tę samą czynność 
będzie mogło wykonywać o 
trzech pracowników admini­
stracyjnych mniej.

Owocem przeprowadzonej, 
kontroli w całych zakładach 
jest zmniejszenie administra­
cji zakładów o 15 pracowni­
ków, którzy zostaną przenie­
sieni do produkcji. Ponadto 
z działów pomocniczych już 
przeszło do bezpośredniej pro 
dukcji 22 pracowników.

ma torami, a mianowicie w Mos 
kwie i Genewie.

Dalej Adenauer podkreślił, 
że w toku rokowań moskiew­
skich rządy ZSRR i NRF nie 
zawarły ze sobą żadnych taj­
nych porozumień, ani nie wy­
sunęły żadnych tajnych warun­
ków. Podczas rokowań — o- 
świadczył Adenauer — nie pro-

Ważne dla uczestników
dożynek cenłrahych 
w Warszawie

Prosimy naszych Czytelników — 
uczestników dożynek centralnych" 
w Warszawie, by po skończeniu 
uroczystości dożynkowych w nie­
dzielę, dnia 18 bm. odwiedzili wy­
stawę polskich wydawnictw ksią­
żek, przeznaczonych dla wsi.

Wystawa mieści się w lokalu Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, ul. Foksal 3/5, boczna ulicy 
Nowy Świat. Wystawa jest czynna 
w godzinach od 8—20. Wstęp wolny.

W jutrzejszym 
dodatku

„Nowy Swiaf"
m. in.:

> O malarzu Orłowskim 
i jego rosyjskich przyja- 
ci łach.

t * „Nadprodukcja inteli- 
■ gencji“ w oczach przedwo- 
i jennego pisarza.

-M- Jak skromny urzęd- 
nik J. Miczurin stał się 

| wielkim przeobrazicielem
\ przyrody.

* O pomniku Mickiewi­
cza w niemieckim Weima­
rze.

-M- Tajemnica Yeti, śnież­
nego człowieka,"’ Himala­
jach.

-W- Podróż na księżyc w 
czasach Ver:ie a i dziś.

Jak hodowano kuku­
rydzę w Wielkopolsce 
przed stu laty.

Na stronie satyry: 
fraszki Witolda Deglera.

ponowano nam, abyśmy się wy- 
rzekli naszych zobowiązań z 
tytułu układów z Zachodem, 
dotyczących udziału w unii za­
chodnio-europejskiej i NATO. 
Pod tym względem nic się nie 
zmieniło i podkreślam, że tego 
od nas nie żądano.

Dzięki nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych między ZSRR
i NRF — stwierdził Adenauer
— zlikwidowany będzie stan, 
który w głównej mierze powo­
dował, iż sytuacja w Europie 
była chwiejna. Dodał on, że 
stan ten nie mógł się utrzymy­
wać nadal i że normalizacja sto­
sunków między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Republi­
ką Federalną staje się czynni­
kiem utrwalenia pokoju w Eu­
ropie j na całym świecie.

Charak te r y z u j ąc at mos f e rę 
rokowań maskiewskich. Ade- 
nauer stwierdził, że gdy robio­
no bilans straszliwej wojny, któ 
rą Niemcy prowadziły ze Związ 
kiem Radzieckim, zdarzały się 
oczywiście tematy przepojone 
uczuciami związanymi ze wspo 
mnieniami przeszłości. Chwi­
lami następowała wymiana go­
rących, ostrych słów. Uważam 
jednak — powiedział Adenauer
— że lepiej było powiedzieć 
wszystko co leżało na sercu, am 
żeli przyjmować może, jak gdy 
by przedtem nic się nie stało.

Początkow'0 istniały obawy
— ciągnął Adenauer — iż ro­
kowania nie dadzą wyników, 
jednakże wszystko skończyło 
się inaczej. Osiągnęliśmy wy­
niki, które przyczynią się do 
utrwalenia pokoju w Europie 
a tym samym do utrwalenia po 
ko i u na całym świecie.

Wynik ten kładzie kres takiej 
sytuacji w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Federalną, 
jaka powstała podczas wojny 
i którą trzeba było zlikwido­
wać.

Odpowiadając na pytanie jed 
nego z dziennikarzy dotyczące 
przebiegu rokowań moskiew­
skich, Adenauer stwierdził, że 
aczkolw iek obie strony w ciągu 
kilka dni zajmowały odmienne 
stanowiska wobec szeregu pro­
blemów, to jednak w ostatecz­
nym wyniku znalazły one moż­
ność dojścia do porozumienia.

Pawilon polski 
atrakcją targów w Damaszku
DAMASZEK (PAP)
W Damaszku nastąpiło otwar 

cie II Międzynarodowych Tar­
gów. Bierze w nich udział 21 
państw.

Polska występuje na tych 
targach po raz pierwszy. Pawd- 
lon polski swoją konstrukcją 
różni się całkowicie od innych 
pawilonów. Dostosowany jest 
on do klimatu tropikalnego.

Sukces

dyrygenta Katlewicza
we Francji

PARYŻ (PAP)
W Besanęon zakończył się mię­

dzynarodowy festiwal dyrygentów. 
W kategorii dyrygentów zawodo­
wych ogromny sukces odniósł dy­
rygent Filharmonii Krakowskiej — 
Katlewicz, któremu jury jedno­
myślnie przyznało pierwsze miej­
sce.

odznacza się lekkością stylu, 
przewiewnością i budzi po­
wszechne zainteresowanie zwie 
dzających. Dyrektor generalny 
targów oświadczył, że Syria w 
przyszłości przy budowie swo­
ich pa-wilonów ma zamiar wzo­
rować się na pawilonie polskim. 
Pawilon polski odwiedza wielu 
kupców z Arabii Saudyjskiej, 
Jordanii, Syrii, Libanu, Iraku 
i innych krajów. Interesują się 
oni m. in. wyrobami walcowa­
nymi, konstrukcjami żelazny­
mi, samochodami, maszynami, 
obrabiarkami, artykułami prze 
mysłu metalowego, cementem, 
konserwami, artykułami prze­
mysłu rolniczo - spożywczego, 
drewnem, papierem, chemika­
liami. szkłem .porcelaną i arty­
kułami włókienniczymi.

W dniu 12 bm. odbył się na 
targach dzień polski. Charge 
d‘affaires PRL w Syrii Pasz­
kowski wydał z tej okazji przy­
jęcie w pawilonie polskim.

Befegaeh W0K8 i min, lelntinem bawi w doznaniu

Serdeczne spotkania
ze światem naukowym naszego miasta

O ile każdy pobyt delegacji 
radzieckiej w naszym mieście 
jest wydarzeniem radosnym i 
owocnym.— to obecna gościna 
w Poznaniu trz. eh wybitnych
naukowców rat Uch była

Min. W. P. Jelutin
Fot.: J. Kórnicka

jedną z najowocniejszych. 
Wniosła atmosferę serdecznej 
przyjaźni i rozszerzyła dalsze 
horyzonty wzajemnej współ­
pracy naukowców polskich z 
radzieckimi.

Gośćmi naszymi byli mini­
ster szkół wyższych dr W. P. 
Jelutin, dyrektor państwowego 
muzeum „Ermitaż" wLeningra 
dzie, archeolog, prof. dr !YI. J. 
Artomianow i członek prezy­
dium Akademii Archi,
ZSRR prof. L. W. Rudniew.

W trzech środowiskach dele­
gacja radziecka miała możność 
zetknięcia się ze światem na­
ukowym i artystycznym nasze­
go miasta: w Wyższej Szkole

Rolniczej, w' auli U. P. I wśród 
architektów i historyków sztuki 
w ich siedzibie na Starym 
Rynku.

Minister Jelutin mówił w' auli 
W SR o metodach kształcenia 
młodych kadr naukowców. 
Myśli, które tam rzucił do licz­
nie zebranych pedagogów po­
znańskich Wyższych uczelni, 
rozwinął następnie w wypowie­
dzi wśród paruset profesorów 
naszych szkół wyższych w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego.

— Kiedy tow, Chruszczów — 
mówił' minister Jelutin — po­
wrócił z Polski, wkrótce za­
dzwonił do mnie, oświadczając, 
że wrażenia, jakie wyniósł z te­
go kraju, są budujące, a m. in. 
zasługują na uwagę metody 
kształcenia młodych kadr w roi 
nictwie. Zaznajomienie się na 
miejscu z waszymi metodami 
jest jednym z celów mojej po­
dróży do Poznania, stolicy 
Wielkopolski, będącej spichle­
rzem dla waszego kraju, tak jak 
dla nas Ukraina. Wasza metoda 
siedmiomiesięcznej praktyki 
studenta rolnictwa daje lepsze 
wyniki niż nasz okres dwumie­
sięczny. Słyszałem tu, że uczy­
cie się na naszych przykładach 
— odpowiem, że my chcemy 
również uczyć się na waszych 
doświadczeniach.

Profesorowie Artomianow i 
Rudniew byli gośćmi w SARP 
na Starym Rynku, gdzie ich 
powitał Inż. arch. A. Lendzion. 
Prof. Rudniew. twórca projek­
tu budowy Pałacu Kultury 1 
Nauki w Warszawie, znakomity 
architekt radziecki, mówił o ar­
chitekturze naszych nowych 
budowli w Warszawie, o po­
trzebie powiązania budownic­
twa z życiem, z potrzebami lud 
ności pracującej.

Prof. Artomianow intereso­
wał się szczególnie naszymi 
Muzeami. W drodze do Pozna­
nia goście radzieccy zwiedzili 
Biskupin, który wzbudził wśród 
nich duże zainteresowanie.

Dzień obfity we wrażenia, 
cenny z wymiany poglądów, 
pełen wzajemnej serdeczności 
zakończyła obecność naszych 
radzieckich przyjaciół na przed 
stawieniu „Jezioro łabędzie" w 
Operze im. Moniuszki.

(fh)

Wkrótce nowy
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= ,Gło su Wielkopolskiego" 
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pod tytułem:j „Dlaczego slosuję radzieckie1 metody pracy “



iw dokonano nowego kroku 
w febrislH utrwalenia pokoju

Prasa światowa
o wynikach rozmów ZSRR-NRF

Pomyślne zakończenie rokowań między delegacjami 
rządowymi Związku Radzieckiego i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej jest żywo komentowane przez prasę 
światową.

Komentatorzy szeregu dzienników podkreślają, że 
nawiązanie stosunków dyplomatycznych między ZSRR 
a NR?’ jest doniosłym wydarzeniem, które przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

NRD

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch-

land" stwierdza, że wyniki 
konferencji moskiewskiej sta­
nowią wielki ■wkład do dzieła 
utrwalenia pokoju. Podkreśla 
on, że przebieg rozmów wyka­
zał, że od Związku Radzieckie­
go nie można nic uzyskać, jeśli 
się stosuje politykę siły i zim­
nej wojny. Natomiast porozu­
mienie jest możliwe, gdy się 
obiera realne i rozsądne stano­
wisko. Osiągnięte w Moskwie 
rezultaty — zaznacza dziennik 
— służą sprawie odprężenia w

publiką Demokratyczną. W ten 
sposób więc -może być jedynie 
ułatwiony rozwój wydarzeń w 
kierunku europejskiego syste­
mu bezpieczeństwa, który po­
czątkowo będzie obejmował o- 
bydwa państwa niemieckie, a 
następnie zjednoczone Niemcy. 
O systemie tym będzie się mó­
wiło w przyszłym miesiącu w 
Genewie.

Skrajnie prawicowy dziennik 
,Aurorę" uważa, że „kanclerz 
federalny ustąpił. Obawiał się

„New York Times" i „New 
York Herald Tribune" zamie­
szczają na pierwszych stro­
nach doniesienia swych mo­
skiewskich korespondentów na 

on wrócić do domu z pustymi temat nawiązania stosunków 
rękami, dlatego też zgodził się dyplomatycznych między ZSRR
na wysuwane przez ZSRR żą­
danie nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych,

sytuacji międzynarodowej, nie uzyskując w zamian oficjał

NRF

sprawie pokoju i zjednoczenia nego i pisemnego zobowiązania 
Niemięc. Moskwy w sprawie zwolnienia

niemieckich jeńców wojennych. 
Komunikat końcowy uważany 
jest przez obserwatorów za po­
ważne zwycięstwo ZSRR, a w 
szczególności — poważne zwy­
cięstwo N. S. Chruszczową".

„Monde" z dnia 14 bm. oma 
wiając wyniki rokowań 
dzy Związkiem Radzieckim a 
NRF pisze m. in.: „Adenauer 
nie powinien "zapominać, że 
wzajemne uznanie obu rządów 
w znacznym stopniu przyczyni

Jak wynika z doniesień pra­
sowych, poszczególne partie za- 
chodnio-niemieckie zamierzają 
określić swój stosunek do re­
zultatów konferencji w Mo­
skwie dopiero po szczegółowym 
ich zbadaniu.

Jak informuje agencja DPA, 
frakcja CDU „zajmie stanowi­
sko wobec konferencji mo­
skiewskiej wówczas, gdy za­
znajomi się z treścią oświad­
czenia kanclerza Adenauera w 
sprawie uregulowania kwestii 
Niemców, którzy przebywają 
jeszcze w Związku Radziec­
kim".

Kierownictwo partii SPD i 
frakcji SPD w Bundestagu 
wysłucha w piątek sprawozda­
nia C. Schmida i naradzi się 
nad stanowiskiem, jakie ma 
zająć wobec wyniku rozmów.

Jak podaje monachijski ko­
respondent Agencji France 
Presse, „kierownictwo FDP u- 
waża, że zapowiedziana wymia­
na. ambasadorów między Bonn 
a Moskwą oznacżti w praktyce 
uznanie (przez NRF) rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej".

„Der Tagesspiegel" twierdzi, 
że zwrot, jaki nastąpił w roko­
waniach w ostatnim dniu kon­
ferencji, należy zawdzięczać 
kanclerzowi, który zrezygnował 
ze wszystkich swych zastrzeżeń 
sformułowanych na początku 
konferencji i zaakceptował ra- a 
dziecki punkt widzenia, a mia-5 
nowicie, że nawiązanie stosun-/ 
ków dyplomatycznych powinno i 
nastąpić na początku, a nie na/ 
końcu procesu normalizacji 4 
wzajemnych stosunków. „Takę 
więc — pisze dziennik — ra- Z 
dziecki punkt widzenia zwycię-f 
żył na całej linii". Co się tyczyć 
sprawy jeńców niemieckich, to, / 
zdaniem dziennika, „do rozmów f 
w tej (kwestii wciągnięta będzie , 
również Niemiecka Republika \ 
Demokratyczna, już choćby z\ 
tego powodu, że część jeńcóio i 
p ' '^i. z obszaru Niemiec 
wschodnich".

0 wykonanie porozumień
seMwsktah

Manifest
frontu gsatrtótycznego 
Wietnamu

Front patriotyczny Wietnamu, u 
tworzony na krajowym zjeździe 
Zjednoczonego. Frontu Wietnamu, 
który odbył się w Hanoi w dniach: 
5—10 września br., opublikował.ma 
nifest, który wzywa kompetentne 
władze Wietnamu południowego do 
ścisłego wykonywania porozumień 
genewskich, przeprowadzenia kon­
sultatywnej konferencji z rządem 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namskiej dla omówienia sprawy 
wolnych, powszechnych wyborów, 
w celu zjednoczenia całego kraju 
na drodze pokojowej oraz natych­
miastowego zaprzestania represji i 
terroru wobec sił patriotycznych i 
pokojowych.

Francja
W komentarzu na temat re­

zultatów rokowań moskiew­
skich, dziennik „Liberation1 
stwierdza: /

„Sytuacja dyplomatyczna u-ę 
legnie istotnej zmianie. Zwią- f. 
zek Radziecki będzie jedynym / 
państwem, które będzie utrzy-j 
mywało stosunki dyplomatycz- f 
ne z obu państwami niemiecki­
mi. Nikt nie będzie chciał po­
zwolić ZSRR na utrzymywanie 
przez czas dłuższy tak wielkiej 
przewagi. Fakt, że istnieją dwa 
państwa niemieckie, zostanie j 
szybko uznany przez inne kra-$ 
je. Adenauer dokonał tego mil-t 
cząco i de facto. Godząc się nat 
wymianę ambasadorów ze $ 
Związkiem Radzieckim, Ade- $ 
nauer przyzna je — niezależnie^ 
od. tego, co w tej sprawie po- $ 
wiedział — że zna jduje się na f 
równe i stopie z Niemiecką Re-

CffiOS Nr 221 — Słr. 2 .

— Być takim lekarzem jak młody 
kopt Ibrahim Gamal z Assiut w Gór­
nym Egipcie!

Z marzeń wyrwały go porzucone 
przed chwilą na stole notatki z fizy­
ki. Westchnął, wziął je do ręki i cho­
dząc po pokoju od drzwi do okna, 
półgłosem, żeby nie zbudzić matki, 
powtarzał:

— Jeśli ciało promieniotwórcze u- 
mieścimy w silnym polu magnetycz­
nym, wówczas promieniowanie roz­
dziela się na cząsteczki alfa, beta i 
promienie gamma. Promienie alfa są 
to jądra helu obdarzone ładunkiem 
dodatnim o prędkości w przybliżeniu 
równej jednej dziesiątej szybkości 
światła i zasięgu w powietrzu około 
dwunastu centymetrów. Cząsteczki 
beta to elektrony o prędkości równej 
szybkości światła...

Kiedy Krzysztof powrócił do fizyki, 
Zbigniew stojący na ulicy zaczął się 
niecierpliwić:

— Psiakrew, co ten Stefan tak dłu­
go siedzi? Zasnął tam czy co? A może 
go kto nakrył? Nie, to chyba nie moż­
liwe. Zauważyłbym przecież, a nikogo 
nie widziałem.

Podszedł bliżej kiosku.
— No, nareszcie. I co masz?
— Papierosy, czekoladę, cukierki.
—■ Dawaj, podzielimy się. A papie­

rosy ukryjemy nad Wartą. Mam do­
bry schowek. Nikt nie znajdzie. Jak 
Boga kocham! Jutro rano przyjdzie­
my z walizką i zabierzemy. Część się 
sprzeda, będzie forsa i wóda.

* *
Tak się zaczęło. Łatwa zdobycz za­

ostrzyła icn apetyty. Coraz częściej 
„potrzebowali" wódki, wina, papiero­
sów, prezentów dla dziewcząt. Zaczę­
ły się hulanki nad Wartą, spotkania 
na Placu Wiosny Ludów i na Górze 
Przemysława. Grupa młodocianych 
przestępców rosła. Coraz to przybywał 
ktoś nowy

się do utrwalenia „status quo" 
w Europie, choć Adenauer wie­
lokrotnie oświadczał, że nie 
ugnie się przed „status - quo“. 
Czy nie kroczy on dalej po dro­
dze, która prowadzi do uzna­
nia rządu NRD? Odtąd będą w 
Moskuńe dwaj ambasadorowie 
niemieccy. Czy długo będą mo­
gli ignorować się nawzajem? 
Jak długo będzie jeszcze można 
mówić o^zjednoczeniu Niemiec 
bez udziału przywódców NRD? 
Oto pytania, które dziś należy 
postawić i na które konferen­
cja genewska niewątpliwie u- 
dzieli pierwszej odpowiedzi".

USA

Anglia
Dzienniki „Times", „Daily 

Express‘‘, „Daily Telegraph" i 
„Daily Worker" zamieściły na 
pięrwszych stronach wiadomość 
o nawiązaniu stosunków dyplo­
matycznych między Związkiem 
Radzieckim a NRF.

Rzecznik brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
stwierdził, że nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Republiką Federalną a 
Związkiem Radzieckim zostało 
powitane z uznaniem przez 
rząd angielski.

Dziennik „Birmingham Post 
pisze w artykule wstępnym:

„W Moskwie osiągnięto po­
rozumienie, które należy powi­
tać z zadowoleniem, ponieważ 
stanowi ono dalszy krok na 
drodze złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych".

Prezydent
Finlandii

przybył do Moskwy
MOSKWA (PAP)
W dniu 15 września przy 

był do Moskwy na zapro­
szenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR prezy­
dent Finlandii J. Pa' si- 
kivi.

Prezydentowi towarzy­
szą: premier Finlandii U. 
Kekkonen, minister obro­
ny E. Skog, b. minister 
spray/ zagranicznych R. 
Awenfco i inne osobistości.

Na lotnisku, udekorowa­
nym flagami Finlandii i 
Związku Radzieckiego, pre 
zydenta Paasikivi witali: 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. 
J. Woroszyłow, W. M. Mo- 
łotow, M. A. Suslow, mini­
strowie oraz wyżsi urzęd­
nicy Prezydium Rady Naj-
wyższej
Spraw
ZSRR.

Ministerstwa
Zagranicznych

Gzangkaiszekowcy uwolnili część załogi
tankowca „Tuapse"

Oświadczenie Agencji TASS
a NRF oraz wymiany listów 
między N A. Bułganinem a K. 
Adenauerem.

Waszyngtoński korespondent 
„New York Herald Tribufte" 
stwierdza, że w amerykańskich 
kołach rządowych porozumie­
nie zawarte między ZSRR a 
Niemcami zachodnimi „nie wy­
wołało zaniepokojenia", lecz 
dodaje, że „nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych między 
ZSRR a NRF nie wzbudza w 

mi<5— Waszyngtonie specjalnej rado­
ści".

Agencja United Press dono­
si z Waszyngtonu, że „departa­
ment Stanu «mie ma żadnych 
poważniejszych zastrzeżeń prze 
ciwko porozumieniu zawartemu 
w Moskwie"

MOSKWA (PAP)
Jak wiadomo, 23 czerwca 

1954 roku radziecki tankowiec 
„Tuapse" — stwierdza m. in. 
agencja TASS — płynący do 
Chińskiej Republiki Liidowej z 
ładunkiem nafty oświetleniowej 
został bezprawnie zagarnięty 
przez okręty wojenne na połud­
nie od wyspy Taiwan na otwar 
tych wodach kontrolowanych 
przez marynarkę wojenną 
USA. Tankowiec pod groźbą 
użyoia broni został odprowa­
dzony do taiwańskiego portu 
Nosan. Członkowie załogi tan­
kowca „Tuapse“ zostali zam­
knięci w obozie koncentracyj­
nym, gdzie byli poddawani róż­
nym szykanom i torturom. 
Władze kuomintangowskie za 
pomocą tortur i szantażu pró­
bowały zmusić marynarzy ra­
dzieckich, aby wyrzekli się po­
wrotu do kraju.

Rząd ZSRR podjął odpowied­
nie kroki, aby uwolnić maryna­
rzy radzieckich.

23 września 1954 r. rząd 
radziecki zwrócił się z prośbą 
do rządu francuskiego, aby za­
troszczył się o los członków za­
łogi tankowca ,,Tuapse" i udzie 
lił pomocy w jak najszybszym 
zwolnieniu i powrocie do kraju 
tankowca wraz z jego załogą.

W lipcu 1955 r. 29 członków 
załogi „Tuapse" zostało zwol­
nionych. Na prośbę rządu ra­
dzieckiego władze francuskie 
podjęły kroki w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa członkom za 
łogi tankowca „Tuapse" w cza
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A do komisariatów zaczęły napły­
wać meldunki o kradzieżach i włama­
niach dokonywanych przez niezna­
nych sprawców. Kioski, okna wysta­
wowe, bary — stały się ulubionymi 
obiektami ich „działalności".

Pewnej majowej nocy z dziewczy­
nami wracali z zabawy. Mieli trochę 
w czubie. Na Garbarach zatrzymali 
się przy sklepie PSS-u.

— Idźcie dalej i poczekajcie na nas
— rzeki któryś do dziewczyn. — My 
„zrobimy" to okno.

Załatwili się z tym w mgnieniu 
oka. Mieli już doświadczenie. Po 
chwili podeszli do swoich partnerek 
z kieszeniami wypchanymi butelka­
mi.

a— No i co — pytały jedna przez 
drugą.

— Jak to co? Wódka, wino, konser­
wy. Ma się ten spryt, nie?

Poszli nad Wartę. Tam siedli w 
nadbrzeżnych krzakach.

— Masz, pij — Tomczak podął bu­
telkę z wódką Jolancie Miler. Nie 
trwało długo i wszyscy byli pijani.

— Eyczo się żyje, jak Boga kocham
— krzyknął Soboczyński i zachryp­
łym głosem zaczął śpiewać.

— Drzesz*"mordę jak stara k....! — 
burknął Włodek Kowalkowski. — Le­
piej byś się do jakiej przystawił. Jest 
okazja. Nie żałuj sobie — zarechotał 
śmiechem. Zwrócił się do siedzącej 
obok Olszewskiej:

— Hira, chodź — chwycił .ją wpół...

1 obrad Pedtaśsii Rozbrojeniowi ORZ

Zbliżenie stanowisk
w programie redukcji zbrojeń i kontroli

NOWY JORK , (PAP)
W dniu 13 września odbyło się posiedzenie Podkomisji

Rozbrojeniowej ONZ, na którym przemawiał delegat ZSRR 
A. A. Sobolew.
Podkreślił on, że oświadczę- rządy tych krajów zgadzają

nie złożone przez przedstawi­
ciela USA Stassena na tym 
posiedzeniu zasługuje na u- 
wagę. A. A. Sobolew przypom­
niał, że delegacja radziecka 
bada wnikliwie propozycje pre 
zydenta Eisenhowera, oraz 
zaznaczył, że w związku z tym 
nasuwają się pewne p,,, ania. 
Jedno z tych pytań jest na­

się z propozycją Anglii i Fran­
cji, zaaprobowaną, przez Zwią 
zek Radziecki w sprawie za­
kresu redukcji sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw. De­
legacja radziecka stwierdza,, 
że stanowiska Wielkiej Bryl 
tanii, Francji, Kanady “j 
ZSRR w pewnych ważnych 
punktach programu redukcji

stępujące: Czy prezydem Ei- zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
senfcower zakłada, że zdjęcia zakazu broni atomowej są 
lotnicze będą dokonywane tył zbieżne, podczas gdy Stany 
ko nad terytorium Stanów Zjednoczone nie określiły je- 
Zjednoczonych i Związku Ra- szcze swego stanowiska w tej 
dzieckiego lub też nad teryto- sprawie.
riami innych państw należą- A> A Sobolew zaznaczył, że 
nTnwef’ Konwencń rozbroję- Z(janiem delegacji radzieckiej 

VC,J' nie ma istotnych różnic pogłą
Przedstawiciel ZSRR pod- óów w sprawie wprowadzenia 

kreślił, że jak wynika z oświad skutecznej kontroli nad rę­
czenia delegatów Wielkiej aukcją zbrojeń i sił zbrojnych 
Brytanii, Francji i Kanady, zwykłego typu, a w szczegól­

ności w sprawne kontroli nad- 
zakazem broni atomowej.

Następnie A. A. Sobolew' pod 
kreślił, że delegat Francji w 
Podkomisji, Jules Moch nie 
ma racji, uważając za „prze­
starzałą, propozycję Związku 
Radzieckiego w sprawie zapo­
biegania w porę niebezpiecz­
nej koncentracji wielkich sił 
lądowych, powietrznych i mor 
skich jakiegokolwiek państwa.

„Uważamy — powiedział So 
bolew — że należy stworzyć 
takie warunki, w których a- 
gresywne zamiary jakiegokol­
wiek państwa będą mogły być 
w porę ujawnione, tak aby 
można było zapobiec ich urze­
czywistnieniu".

sie wyjazdu z Taiwanu i w dro 
dze do Hongkongu.

Część członków załogi „Tuap­
se" (20 osób) jest nadal prze­
mocą zatrzymywana na wyspie 
Taiwan. W związku z tym 8 
sierpnia 1955 r. ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie przeka­
zała departamentowi stanu 
USA aide de memoire stwier­
dzające, że rząd radziecki jest 
zaniepokojony faktem zatrzy­
mania 20 członków załogi oraz 
tankowca „Tuapse" i oczekuje, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
podejmie niezbędne kroki w ce­
lu zwolnienia marynarzy ra­
dzieckich i zwrotu tankowca. 
Równocześnie rząd radziecki 
zwrócił się do rządu Francji 
z prośbą o kontynuowanie wy­
siłków zmierzających do zwol­
nienia zatrzymanych na Tai- 
wanie członków załogi „Tuap­
se" i zwrotu tankowca.

Rozmowy Blanka
z przedstawicielami USA

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podaje, że w ostat­

nich dniach boński minister wojny 
Blank przeprowadził rozmowy z ba 
wiącymi w Niemczech zachodnich 
amerykańskim ministrem lotnic­
twa — Quarlesem, doradcą nadzwy 
czajnym amerykańskiego minister­
stwa wojny — Voorheesem i pod­
sekretarzem stanu w amerykań­
skim ministerstwie marynarki — 
J. H. Smithem. Rozmowy dotyczy­
ły utworzenia Wehrmachtu zachód 
nio-niemieckiego.

Delegat ZSRR podkreślił, że 
przedstawiciel Francji wska­
zał co prawda na niebezpie­
czeństwo, jakie kryje w sobie 
ewentualne zastosowanie bro­
ni atomowej i wodorowej, ale 
nie zażądał zakazu tej broni.

„Rząd radziecki — stwier­
dził Sobolew — uważa, że broń 
atomowa i wodorowa powin­
na być bezwzględnie zakaza­
na. Rząd radziecki czyni wszy 
stko, co leży w jego mocy, aby 
osiągnąć porozumienie w tej 
sprawie, ponieważ odpowiada 
to w pełni najżywotniejszym 
interesom narodów całego 
świata."

Z zagranicy
PARYŻ. — We wtorek rozpoczął 

się strajk kierowców autobusów w 
Paryżu. 14 bm. strajk się rozszerzył 
tak, że obecnie nieczynnych jest 
dwie trzecie linii autobusowych 
stolicy Francji. Strajkujący doma­
gają się podwyżki plac i lepszych 
warunków pracy.

Strajkują również bileterzy me­
tra paryskiego.Kilku innych poszło w jego ślady 

Reszta, niedbale rozwalona leżała na i 
trawie wypoczywając po „trudach"/ 
bocy. ń LONDYN. — Od tygodnia straj-

Słońce, które dopiero co wstało, 4 kują załogi 179 kutrów rybackich 
przeglądało się W wesołych falach/ w porcie Aberdeen. Strajkujący do 
Warty. Od strony przystani w górę $ ma«ata sis uznania ich praw związ 
rzeki płynęły trzy łodzie. W każdej z 4 kawych-
nich siedziało pięciu, mimo wiosny,/ *
na brąz opalonych chłopców. Za nimi/ rzym. — od niedzieli trwają we 
motorówką płynął instruktor i CO/ Włoszech burze i silne ulewy, w 
chwila wołał przez tubę: ' ~ Ł

— „Jedynka", wiosła głębiej! 
tak mocno, bo wywrócicie łódź.

— Kazek, uważaj! Machasz 
wiosłem jak kaczka nogą. O, teraz) ““40 b,udynków. 
dobrze, tylko szybciej. Raz... dwa... ale4
równo, równo, SOOkojnie. Ciągnijcie/ w niektórych dzielnicach Włocb 

' Wiosła długo. Józek, nie szarp tak. $ ist,Veie niebezpieczeństwu wylewu 
Spójrz na tamtych. / rzefc*

Płynęli jeszcze kilkaset metrów. /
-—Zawracajcie do przystani. Na i DJAKArta. - w Indonezji na- 

dzis koniec, bo się do szkoły spozm- / stąpił ostatnio bardzo poważny 
cie — krzyknął instruktor. / wzrost cen artykułów spożyw-

Przychodzili tu od dwóch tygodnio° 
Dzień w dzień rano przed lekcjami. J p/nc WyWołaio to wśród ludności 
Przygotowywali się do mistrzostw, ę Indonezji ogromne zaniepokoje- 
Kiedy dopłynęli do przystani 1 łodzie’ n}Ct
zanieśli do hangaru, zaczęli rozma-'
wdać o swych szkolnych sprawach. < \
' wS tPiZnC2ScStmDZiady‘‘?' >'l KOPENHAGA. - wadze doA- 

tfyiesz, g , //skie wydały zakaz wyświetlania w
— No jasne — zacząłem prz$- Danii amerykańskiego filmu gang- 

drzeźniał Staszek. Sonetów ci nie sterskiego/ ponieważ preoagował 
każą czytać, a ty nawet je przepisu-’ on „bruralność i cynizm". Dzien- 
jesz. Dla siębie i dla... — Staszek za-f
wahał się chwilę.

Józek skoczył jak oparzony:
— Dla kogo, no mów, dla kogo?
— Chcesz, to powiem. Zresztą 

tym cała/klasa mówi. Dla Oli.
Józek zarumienił się jak burak.

Staszek naśladując trochę jego głos/ Berlin. — Przed sądem w oues 
— Józek był najlepszym recytatorem / seidorfte rozpoczął się proces pisar 
W szkole — zaczał deklamować Z prze- 4 ki katolickiej — Ch. Thomas, oskar 

\ żonej o działalność rzekomo „nie- 
\ bezpieczną dla państwa". Thomas 

(Ciąg dalszy nastąpi) Y jest znaną bojowniczką o pokój.

> okolicach Pesaro wezbrane wody 
Nie 1 zalały szereg dróg i wiele osiedli.

> Także część terenów portowych Pe
. “ snro znajduje się pod wodą. W po-
iym/ Messyny silna burza zniszczy

nik duński „Information" pisze w 
związku z tym: „Nie możemy d°* 

. puścić do tego, aby trucizna ame- 
y rykańskieh filmów gangsterskich 

deprawowała .naszą młodzież".

Aj



„Radzę wyjechać
do pracy

w kopalni •••
Wielu już ludzi z woj. poznań­

skiego, szczególnie ze wsi, wyjecha 
io do pracy w górnictwie węglo­
wym. Kiedy przyjeżdżają do ro­
dzin na wakacje, znajomi i krewni 
pytają ich o warunki pracy w ko­
palni. Nic dziwnego. Niektórzy z 
nich chcieliby również tam praco­
wać, ale ponoć — jak słyszeli — 
praca w górnictwie jest niezwykle 
ciężka. Tymczasem ludzie z kopal­
ni, mówiąc o swojej pracy, wcale 
nie potwierdzają tej opinii.

W dniu 2 września br. do kance­
larii Samodzielnego Referatu Za­
trudnienia w Ostrowie Wielkopol­
skim przybył Sylwester Wojcie­
chowski, mieszkający w Grudziel- 
cu, pow. Ostrów, który tak opowia 
dał o swojej pracy w kopalni:

„Do pracy w górnictwie wyjecha 
łem 15 marca 1S55 r. Z SRZ otrzy­
małem bilet wolnego przejazdu do 
COP w Stalinogrodzie. Po załatwie­
niu formalności związanych z przy 
jęciem, zostałem skierowany do ko 
palni „Dymitrow", a później prze­
sunięty do kopalni „Andaluzja" — 
gdzie pracuję do dnia dzisiejszego. 
Jestem naprawdę zadowolony, że 
wybrałem sobie właśnie zawód gór 
nika. Zarabiam przeciętnie od 
2.500 zł do 3.000 zł. Zarobek mój za 
miesiąc maj wynosił 3.200 zł. Naj­
lepiej czuję się w pracy na dole 
i nigdy nie chciaibym wrócić do 
innej pracy. Wszystkim młodym ko 
legom, poszukującym pracy, naj­
szczerzej radzę wyjechać do gór­
nictwa. Po przepracowaniu pół 
roku otrzymałem już 14 dni urlopu 
wypoczynkowego płatnego, a nieza 
leżnie od tego otrzymuję każdego 
miesiąca bezpłatny przejazd do 
domu. Mieszkam w hotelu robotni­
czym bezpłatnie, a jeśli chodzi o 
wyżywienie, to jest ono doskonałe. 
Wszystkim wyjeżdżającym do gór­
nictwa radzę nie zabierać dużo rze 
czy, ponieważ wszystko otrzyma się 
na miejscu.

Wyjeżdżając do górnictwa, oba­
wiałem się, czy podołam i czy przy 
zwyczaję się do pracy na dole. O- 
becnie stwierdzić muszę, że obawa 
ta była zupełnie nieuzasadniona — 
ponieważ praca w znacznym stop­
niu zmechanizowana, wcale nie 
jest taka ciężka, jak to sobie ludzie 
wyobrażają. Gdy rozmawiam z ko­
legami, czy chcieliby np. wrócić do 
poprzedniej pracy, to nawet nie 
chcą o tym słyszeć."

y - więcej mięsa ODPOM/ltPlI

SPRZĘT KUKURYDZY NA KISZONKĘ 
Na zdjęciu: Rozdrabnianie kolb przy pomocy krajalnicy 
wykonanej systemem gospodarczym. Pokaz silosowania 
kukurydzy w PGR Ludomierz, woj. łódzkie.

CAF — fot. Mottl
FAużo mówi się i pisze u nas 
8-7 o kukurydzy. Jest to cał­
kiem zrozumiałe, jeśli się zwa­
ży, że upowszechnienie uprawy 
kukurydzy może nam znacznie 
dopomóc w rozwiązaniu trud­
ności paszowych. Od tego więc 
w jaki sposób wykorzystamy w 
roku bieżącym nieźle zapowia­
dające się zbiory tej rośliny za­
leży również czy osiągniemy w 
najbliższych latach planowane 
wskaźniki wzrostu ilości bydła 
i trzody chlewnej.

Rolnicy doskonale wiedzą, że 
najlepiej zabezpieczyć się w pa­
szę na zimę poprzez kiszenie 
łodyg i liści a także kaczanów 
kukurydzy. Do tego są potrzeb­
ne odpowiednie zbiorniki. Naj­
lepsze zbiorniki do kiszenia zbu 
dować można z cementu i cegły. 
W tym celu trzeba mieć właś­
nie... cegłę, cement, wapno.
Wprawdzie Wojewódzki Zarząd 
Rolnictwa przydzielił na budo­
wę silosów w woj. poznańskim 
ponad U00 tys. sztuk cegły, bli­
sko 200 ton cementu i 75 ton 
wapna, ale powiatowe zarządy 
rolnictwa w Śremie, Kościanie 
i Wolsztynie otrzymały przy­
działy tych materiałów tylko 
na papierze. W powiecie śrem-

skim gminne spółdzielnie dy­
sponują, na szczęście, pewnymi 
ilościami cementu wolnorynko­
wego. Mogą więc ci rolnicy, 
którzy uprawiają mniejsze ilo­
ści kukurydzy — budować si­
losy z kręgów studziennych. 
Otrzymany z przydziału cement 
zamieniają w okolicznych ce­
mentowniach na kręgi i w ten 
sposób częściowo zaspokaja się 
potrzeby.

W tymże powiecie zaplano­
wano w tym roku budowę silo­
sów większych w dziesięciu 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Już teraz budowa ich powinna 
być zakończona. Brak jednak 
na ten cel materiału. W nie­
których spółdzielniach wyko­
rzystuje się na budowę silosów 
resztki cegły, rozbiórkowej lub 
też pewne jej pozostałości z no­
wych budów. Jest to jak naj­
bardziej słuszne.

Co jednak zrobić, jeśli w 
spółdzielni cegły nie ma? Do­
brze robi Powiatowy - Zarząd 
Rolnictwa, propagując budowę 
silosów z gliny i kamieni oraz 
z papieru silosowego. Są one 
mniej trwałe, ale doraźnie ra­
tują wcale nie wesołą sytuację 
w dziedzinie silosowania kuku­

rydzy. Są jednak regiony bar­
dzo ubogie w glinę i kamienie. 
Jeździć zaś po nie kilka kilo­
metrów chłop nie zawsze ma 
czas. Wydaje nam się, że za­
rządy rolnictwa mogłyby po­
przez GS-y zająć się doprowa­
dzeniem tych materiałów do 
gospodarstw chłopskich.

To jest jednak tylko częścio­
we wyjście z sytuacji. Doma­
gają się słusznie rolnicy indy­
widualni i spółdzielcy umożli­
wienia im zakupu przyobieca­
nych materiałów budowlanych. 
Zapewne winę za ten stan o- 
prćcz WZR ponosi również 
Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni. Świadczy o tym 
fakt, że dla podjętej niedawno 
pilnej budowy suszarni nasion 
kukurydzy w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Belęcinie (pow7. 
Wolsztyn) WZGS przez długi 
czas zwlekał z dostawą nie­
zwłocznie potrzebnego cemen­
tu. W magazynach znajdował 
się cement na ten cel, ale 
WZGS czekał na urojoną „oka­
zję", by wysłać go na miejsce 
przeznaczenia. Czyż nie jest to 
całkowita beztroska w spra­
wach wielkiej wagi?

Kiszenie kolb kukurydzia­
nych vz stanie dojrzałości mlecz 
no-woskowej, przy którym o- 
trzymuje się najbardziej war­
tościową paszę jest w zasadzie 
dla rolników naszych nowością. 
Wymaga ono przy tym szcze­
gólnie trwałych zbiorników. Je­
śli tak, to trzeba rolników na­
uczyć (właśnie w roku bieżą­
cym, który powinien być prze­
łomowym w rozpowszechnianiu 
uprawy kukurydzy), tego spo­
sobu wykorzystywania tej cen­
nej rośliny. Pokazy kiszenia 
kukurydzy ,w stadium dojrza­
łości mlecznej, gdzieniegdzie 
się już odbywają. Powinny one 
się jednak odbyć wszędzie tam, 
gdzie jest duże nasilenie upra­
wy. I jest rzeczą służby rolnej 
rad narodowych dopilnować, 
aby pokazy te przeprowadzić 
przy wykorzystaniu na ten cel 
dobrych i trwałych zbiorników.

Od tego czy przekonają' się 
rolnicy jeszcze w tym roku o 
wielkim znaczeniu kukurydzy 
dla rozwiązania problemu pa­
szowego, zależy czy w roku 
przyszłym osiągniemy w woj. 
poznańskim dwu i półkrotny 
wzrost obszaru jej zasiewów. 
Od tego zależy przecież także 
przyspieszenie rozwoju hodow­
li. (Tad.)

„Sierpniowa niedziela”
W ostatnią niedzielę sier­

pnia chcialem się wybrać 
wraz z rodziną statkiem na 
wczasy niedzielne do Pusz- 
czykowa. Bilety na statek 
kupiłem przez związek za­
wodowy w cenie 5 zł za 1 bi­
let. W niedzielę rano przed 
godz. 7 zgłosiłem się przy 
Moście Rocha. Tu spotkało 
mnie oraz kiłfyi innych ro­
dzin rozczarowanie (też z 
biletami zw. zaw.). Po pro­
stu nie wpuszczono nas na 
statek. Kazano nam iść za 
Most Marchlewskiego, gdzie 
na wycieczkowiczów oczeki­
wały dwie węglowe barki. 
Język informatora był na­
zbyt nieparlamentarny, by 
go można było tutaj przyto­
czyć. Z przejażdżki nie sko­
rzystaliśmy, gdyż jazda wę­
glową barką zamiast sta­
teczkiem nie uśmiechała się 
nam.

Ciekawi mnie tylko co za 
uprzywilejowane osoby pły­
nęły stateczkiem „Janek 
Krasicki" (żaden z wczaso­
wiczów niedzielnych nim nie

W związku z art. pt. „Znowu 
ofiara kąpieli", Prezytk PRN w 
Szamotułach wyjaśnia, że przy 
wszystkich wodach otwartych 
zostały umieszczone tablice o- 
strzegawcze, a nad kąpieliska­
mi wzmocniono dozór. (A-815)

Mieszkańcy Starołęki ucieszą 
się wiadomością o wcześniej­
szym niż dotychczas dostarcza­
niu pism przez PPUiK „Ruch". 
Zapewnia nas o tym Prezydium 
MRN w Poznaniu w odpowiedzi 
na art. pt. „Chcemy wcześńiej".

(A-825)
-M-

Po przeprowadzeniu przez Po 
znańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego szczegółowej kon 
troli w Piekarni nr 28, stwier­
dzono słuszność naszej notatki 
pt. „Chleb-glina". Pracowni­
kom piekarni udzielono upom­
nienia. Kontroli technicznej zaś 
polecono zaostrzyć kontrolę ja­
kości pieczywa. (360)

-&■
MHD zawiadamia nas, że w 

tak bardzo poszukiwany celo­
fan poznańskie gospodynie mo­
gą się zaopatrzyć w Sklepie 
nr 16, ul. Kantaka 5.

pojechał). Czyżby to byli 
może sami organizatorzy 
wczasów? (520)

A.-dej
nazwisko znane red.

Jeden z fachowców. — Prosi­
my uważnie czytać nasze arty­
kuły'- W n-rze 213 podajemy, że 
z 2.18 m materiału można uszyć 
garnitur dla normalnej figury, 
rozmiar 47 (wzrost 163). Dla wyż 
szego mężczyzny trzeba oczywi 
ście więcej materiału. (656)

Uczniowie ki. IX TPD — Dę­
biec. — Sądzimy, że już wszy­
scy zaopatrzyliście się w pod­
ręczniki szkolne. Życzymy po­
wodzenia w nauce. (521)

Wszyscy. — Prenumeratorzy 
gazet w Jeziorkach są zadowo­
leni z doręczyciela poczty. Szko 
da, że nie podaliście nazwiska, 
to ułatwiłoby nam stwierdzenie 
ewentualnych niedociągnięć.

(119)
F. Paczkowska. Spławie. — 

Ze względu na brak miejsca — 
nie przewidujemy wprowadze­
nia działu krzyżówek. (583)

Pracownicy W. P. H. — Oso- 
ibom, delegowanym i będącym 
w podróży służbowej (otrzymu­
jącym diety), nie przysługuje 
wynagrodzenie za nadliczbowe 
godziny pracy. (201)

Przebudowa ulicy Rokossow­
skiego na odcinku od Gorczyń­
skiej do Winklera przewidziana 
jest ga okres trzech miesięcy. 
Wykonanie specjalnych przejść 
dla pieszych jest niemożliwie — 
gdyż roboty prowadzi się na ca 
łej szerokości ulicy. (313)

W art. „Woaa i wóda", pi­
saliśmy o złym zaopatrzeniu re­
stauracji „Rusałka" w towary. 
Donoszą nam Poznańskie Za­
kłady Gastronomiczne, że zaan­
gażowano now’ego kierownika, 
który wywiązuje się należycie 
ze swych obowiązków. Równo­
cześnie zakład przestrzega ści­
śle zakazu sprzedaży alkoholu 
młodocianym. (A-858)

-fr
Prezydium MRN wyjaśnia, że 

„jedynka", kursująca przez 
Most Teatralny, umożliwia mie 
szkańeom Jeżyc dojazd do 
Dworca Głównego. (A-847)

Pracowmcy poszukiwań;
Tokarzy oraz szlifierzy, przyjmą zaraz ZRMB 
nr 3, Poznań, Bałtycka 52, — dojazd zakłado­
wym autobusem. 15866ą
Drukarza maszynistę-zecera do pracy w dru­
karni w Rogoźnie przyjmie zaraz. Wynagrodze­
nie wg płac dla pracowników przemysłu poli­
graficznego. Oferty z życiorysem do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, dla K2779
Instalatorów c. o. wysokokwalifikowanych do 
pracy na miejscu i na budowy zamiejscowe po­
szukuje pilnie Zjednoczenie Budownictwa Woj­
skowego nr 28 — dział kadr Poznań, ul. Solna 
12. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pra 
cy w Budownictwie. K2733
10 spawaczy elektrycznych posiadających prak­
tykę zatrudni zaraz Stocznia im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3. Zakwa­
terowanie — Hotel Robotniczy. Zgłoszenia przyj 
muje dział kadr Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3 w godz. od 7— 
15. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. “ K2749

Już we wtorek - 20 września
rozpoczyna się ciągnienie loterii 

Najwyższy czas kupić los!
K2624

Nieruchomości
Parcele, domki, wille. Kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz 
nań Nowowiejskiego 9.

13985g

Domek jednorodzinny piętro­
wy, 5-izb7wy, ogród, grunty 
użytkowe łącznie 6l/« morgi, 
zabudowania gospodarcze, e- 
lektryczność. w Szamotułach 
przy ulicy, sprzedam. Cena 
przystępna Wiadomość: Dr 
Henryk Sawilski Dąbrowa Gór 
nieza, Szpital Miejski, teł. 
58-053. 14536g

Sprzedaż
Płaszcze damskie, męskie, 

zimowe i wiosenne. Prochow­
ce i gabardyny. Kostiumy i 
ubrania, marynarki, spodnie,
długie goiły i 
Sprzedaż: Poznań, 
skiego 18 ią. 2.

bryczesy.
Dąbrow-

lbOSOg

MIEJSKI handel detaliczny 
Art. Gospod. Domowego i Chem.

w Poznaniu
otworzył wyremontowany, powiększony 

i nowo urządzony

sklep drageryjne-farbiarski nr 33
Przy ul. Rokossowskiego 51 — narożnik

ul. Kanałowej

bogato zaopatrzony
w artykuły drogeryjne, farbiarskie i go­
spodarcze. Sklep prowadzi również sprze­
daż dla konsumentów zbiorowych. K2724

Willę piętrową, dwurodzinną, 
z wolnym trzypokojowym mie 
szkaniem 140 000 zł. Domek 
? pokoje z kuchnią ogrodem 
3700 m- oddam w dzierżawę 
— objęcie 10 0Ó0 zł Parce­
lę 2500 m2 (Główna) 18 000 
zł sprzeda: Metelski Poznań. 
Czerwonej Armii 23.__15427g

Wilię komfortową z wolnym 
trzypokojowym mieszkaniem, 
ogrodem (Dąbrowskiego)
170 000 zł. Willę z wolnym 
trzypokojowym mieszkaniem 
'Osiedle Warszawskie)
140 000 zł oraz wiele innych 
sprzeda: Nowak, Poznań.
Czerwonej Armii 26. 1547 lg

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki. 
na łożyskach . meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 15142g

Wysokogatunkowe płytki igie­
litowe poleca Wytwórnia Sta- 
iinogród. Dębowa 16B

I5558p
Motocykl „Zundapp" K 500 
ccm z przyczepką, pierwszo­
rzędny sprzedani. Knajdek 
Zlotów Matejki 2 — kosza­
lińskie. 15603p

ą szczęśliwej kolekturze
„ORBIS" w Poznaniu
w IV rzucie 13 K. L. P. padły wygrane

20.000,— zł na nr 23138
W.000,— zł na nr 39110
10.900,— zł na nr 98958

Ciągnienie następnego rzutu 20 wrześ­
nia 55 r. Losy do I rzutu 14 K. L. P. jeszcze 
w sprzedaży. K2781

Parcele 1500 ms (Antoni- 
nek) tanio sprzeda: .Osado. 
pol" Poznań. Nowowieiskie- 
go 6. 15487g

Parcele 700 m2. oparkanio- 
ną, zadrzewioną tanio sprze­
da „Osadopol" Poznań, No- 
wowiejskiego 6.______ 15488?
Kupie lub wezmę w dzierża­
wę domek 2-izbowy, z wol­
nym mieszkaniem na prowin­
cji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
15231g

Kupno
Dywan używany w dobrym 
stanie 3X4 m kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swferczew 
'kiego 3. dla 15594g

Politechnika Szczecińska za­
kupi lodówkę duża (wielkość 
używana w zakładach gastro 
nomicznych) w dobrym sta­
nie. Zgłoszenia do ob. Kwe­
stora. Szczecin, al. Piastów 
17. K2788

Tulipanów cebulki, sadzonki 
truskawek, kłącza rabarbaru 
i Piwonii wysyłają Szkółki 
Gałczyński Śląski, Kraków, 
Twardowskiego 25. Przyjmu­
ją zamówienia na drzewa, 
krzewy owocowe i ozdobne 
do wysyłki w jesieni. Kata­
log na życzenie. K2789

Spiesznie sprzedam akordeon 
120 bas. nowy. Poznań, Pu- 
łaskiego 13, m. 5.___ 15627g
Motocykl „Sachs" setkę 
sprzedam. Poznań, Sierakow- 
ska 13 od 16._______ I5667g

Sprzedam samochód małoli­
trażowy. 4-osobowy, limuzy­
na. marki „Praga" po remon­
cie, części zapasowe Po­
znań Nowowiejskiego 52, — 
garaż od godz. 9—12 i 15— 
18. 15547g

Dwie siostry poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 15657g

Inżynier Samotny poszukuje 
pokoju ewentualnie wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
£550lg __________
2 pokoje z kuchnią, komfort, 
samodzielne, słoneczne. II p., 
we willi (Grunwaldzka), za­
mienię na 3 lub 4 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, kom­
fort. w okolicy Łazarza. 
Grunwaldzkiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1550 5 g________________
Zamienię duży pokój z bal­
konem (gaz z własnym pod- 
licznikiem), na podobne, wy­
soka suterena niewykluczona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 15506g

Starsze, spoko ine małżeństwo 
szuka pustego, niekrępujące- 
go pokoju Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Swierrzewckiego 3, dla 
15507g

Praca
Czeladnik krawiecki i uczeń 
potrzebni Rozwalak. Poznań, 
Drukarska 2 m. 12. _ 15534g
Gosposia dochodząca z refe­
rencjami potrzebna do 2 star­
szych osób. Poznań Śląska 
2a. 155l6g
Starszy samotny ogrodnik po 
trzebny zaraz. Szczutkowski, 
Gdynia - Grabówek, Opata 
Hackiego 8. 15G04p

Gosposia, ewentualnie na kil­
ka godzin potrzebna. Poznań 
Kwiatowa 14. m. 6. 15546g

Lokale
Poszukuję lokalu na praco­
wnię przy ruchliwej ulicy 
względnie do odbudowy Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 15036g_____

Pracujący, samotny poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
155Ó4g___________ _______

Pokój w Zakopanem, zamie­
nię na podobne w Poznaniu. 
Jaszewska, Poznań Rybaki 9, 
m. 8. 15735g

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Dyrekcja w Jarocinie

poleca
wszystkim mieszkańcom miasta i powiatu jarocińskiego 
i krotoszyńskiego na

SEZON JESIENNO-ZIMOWY g
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bogaty wybór artykułów przemysłowych jak:
płaszcze męskie, damskie i dziecięce 
ubrania i kostiumy
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
oraz wielki wybór bielizny

„ODWIEDZAJCIE SKLEPY MIID-owskie" K2773
»••••••

Nauka Zguby Różne
Kursy stenografii i biurowo­
ści organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
P. R. L. Informacje i zapisy 
Poznań ul. Chełmońskiego 7 
tel. 653-11. 15433g

Zginął pies pekińczyk (suka). 
Ostrzegani przed kupnem. 
Zwrot wynagrodzę. M. Wrze­
siński, Poznań — Jeżyce, ul. 
Jesienna 54. 15548g

Uwaga! Przyjmuję różne skó­
ry futerkowe: barany króli­
ki lisy, wydry, używane fu­
tra i kożuchy do farbowania 
i uszlachetniania. Farbiarnia, 
Poznań, Mokra 17a.' 15435?

Lekarskie
Wróciłem. Bruno Grabiak, den 
tysta. Poznań. Walki Młodych 
19a. m 11 15198g

Dnia 20 sierpnia 1955 
r. zmarła na obczyźnie w 
Australii nasza ukochana 
córka i siostra śp.

z Sternalskich

Barbara
Adamska

Msza św. odprawiona 
zostanie w kościele św. 
Anny przy ul. Matejki o 
godz. 8 w poniedziałek 
19 bm.

Zawiadamiają 
w głębokim żalu

rodzice i rodzeństwo.
______ _______ 15796g

Dnia 14 września 1955 r. zmarł

planista

Słowacki
W Zmarłym straciliśmy cenionego współpracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm., o godz. 9 

na cmentarzu w Murowanej Goślinie.
Dyrekcja Rada Zakładowa i pracownicy

Stacji Hod. Bad. I. H. A. R. Przybedowo.
K2792

Dnia 14 września 1955 r. zmarła moja ukochana 
żona, nasza troskliwa mamusia, babcia i siostra, śp.

z Kołodziejczyków

Irena Szuster
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W żalu pozostali

mąż, dzieci i rodzina.
Poznań, Kościan', Berlin Kolonia, Dusseldorf 

______________ 158562

Dnia 14 września 1955 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój nigdy niezapomniany mąż. nasz uko­
chany ojciec, brat, szwagier i zięć, śp.

Witoid Głowacki
z Manieczek, inżynier rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 9 
z kościoła parafialnego w Murowanej Goślinie, pow 
Oborniki.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci, trat i rodzina

Mur. Goślina. Polna 3. I5843g

S
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Ir w POZNANIU^
Zakłady Przemysłu Cu­

kierniczego „Goplana" wy­
konały we wtorek 13 bm. 
zadania planu 6-letniego. 
Według prowizorycznych o- 
bliczeń do końca roku zało­
ga wyprodukuje dodatkowo 
2Ą00 ton słodyczy.

Jeszcze we wrześniu bę­
dzie można obejrzeć w Po­
znańskiej Operze wspaniały 
balet Ludomira Różyckiego 
„Pan Twardowski" w ukła­
dzie Feliksa Parnella, pod 
kierownictwem muzycznym 
Mariana Szczęsnowslciego. 
Poza tym zespół przygoto­
wuje premierę opery Webe­
ra „Wolny strzelec", w reży­
serii Karola Urbanowicza, 
która odbędzie się jeszcze w 
bieżącym roku. Następne, 
premiery to: „Turandot" 
Pucciniego i „Lakme" Deli- 
bessa.

W Poznaniu otwarto kino 
„Junak" w sali Domu Żoł­
nierza przy ul. Niezłom­
nych 1.

*
W sezonie jesiennym w 

Teatrze Lalki i Aktora zo­
baczymy dwie bajki: czeską 
Welzla „Białe reszko" i pol­
ską Bądkowskiego „Zloty 
sen".

Krajowy zjazd entomolo­
gów odbędzie się w Pozna­
niu w dniach 16 i 17 bm. W 
zjeździe weźmie udział oko­
ło 200 entomologów i biolo­
gów z całego kraju. W pier­
wszym dniu obrad omówio­
ny zostanie dorobek nauko­
wy polskiej f entomologii 
(nauki o owadach) w minio­
nym 10-leciu. (km)

Kierownik szkoły w Damasław­
ku, powiat Wągrowiec — Bernard 
J anuszewski odznaczony został 
srebrnym krzyżem zasługi i meda­
lem X-lecia Polski Ludowej. Jako 
przewodniczący Gromadzkiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego, umie 
doskonale pogodzić pracę zawodo­
wą z pracą społeczną. Januszew­
ski może służyć jako przykład o- 
fiamego wychowawcy i nauczycie­
la. Hasło „bliżej dziecka" nie jest 
dla niego nowością. Dobry organi­
zator stworzył z rady pedagogicz­
nej zgrany kolektyw nauczyciel­
ski. Pamięta zawsze o wysokiej po 
zycji społecznej nauczyciela i 
troszczy się o sprawy bytowe kole­
gów.

Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?
Kina

KALISZ: Wolność — „Dzieci 
partyzanta", Stylowe — „Kró­
lowa balu"; OSTRÓW: Przo­
downik — „Dygnitarz na trat­
wie", Słońce — „Zurbinowie"; 
GNIEZNO: Polonia — „Stara 
forteca", Lech — „Dzieciństwo 
Gorkiego"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Na lotnisku".

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
5.30 — muzyka poranna, 7.15

— lekkie suity na orkiestrę, 7.45
— aud. szkolna dla dzieci star­
szych, 9 — koncert poranny, 
8.40 — „Dziecięce tańce i pio­
senki Francji", 12.40 — audycja 
szkolna dla klas: lin, 12.50 — 
walce, 14.10 — „Bryza" — opow. 
K. Paustowskiego, 14 — or­

MIESIĄC BUDOWY WARSZAWY

Na zdjęciu: trwa rozbudowa 9śiedla mieszkaniowego 
Praga II. CAF — fot. Matuszewski

KażiSy btsdtsj© Warszawę!
W czasie Miesiąca Budowy 

Warszawy mieszkańcy woj. po­
znańskiego starają się przyczy­
nić swymi składkami do upięk­
szenia naszej stolicy, do wybu­
dowania nowych, pięknych do­
mów, szkół i zieleńców.

Jak donoszą nasi korespon­
denci — wzmogła się znacznie 
akcja zbiórkowa na SFOS 
wśród mieszkańców powiatu ka 
liskiego. Szczególnie wyróżni­
ły się komitety: w Stawnie, Ko 
ścielnej Wsi, Iwanowicach — 
gdzie wykonano plan zbiórek w 
100 proc.

Niestety, wiele jeszcze komitetów 
w pow. kaliskim nie wykazuje od­
powiedniej aktywności. Do takich 
zaliczyć można komitety: w Na- 
kwasinie, Noskowie, Chełmcach, 
Bronczynie, Błaszkach. Winny one- 
żywiej uczestniczyć we wrześnio­
wej akcji zbierania funduszów na 
odbudowę stolicy, w organizowa­
niu imprez rozrywkowo-propagan- 
dowycli i zbiórkach publicznych.

Dobrze pracuje Komitet
Miejski Budowy Warszawy 
w Ostrowie. W pierwszym 
półroczu przekazał Warsza­
wie 226.349.74 zł. Do tak 
pięknych osiągnięć przyczy­
nił się w dużej mierze jego 
przewodniczący — Stanisław 
Strzelczyk oraz skarbnik — 
Wacław Marciniak.
Mieszkańcy powiatu kroto­

szyńskiego złożyli do końca lip 
ca br. 151.310 zł na budowę 
Warszawy. Najlepiej świadczą 
na SFOS miasta, a zwłaszcza za 
kłady pracy, natomiast słabo ak

Ciekawe 
odczyty TWP

Prelegenci Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej wygła­
szają odczyty w 22 punktach 
pow. chodzieskiego: w PGR, 
spółdzielniach produkcyj - 
nych, zakładach pracy, 
wsiach indywidualnych. Od­
czyty te ze względu na róż­
norodność tematyki cieszą się 
dużą popularnością, a prele­
genci TWP pozyskali już pew­
ną ilość stałych słuchaczy.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
rejonowe koło prelegentów w 
Chodzieży obok planowanych 
8 odczytów o życiu w Związ­
ku Radzieckim wygłosi 6 od­
czytów w środowisku wiej­
skim na tematy rolne: w 
Stróżewie, Sokołowie, Strzel­
cach, Milczu, Pietronkach i 
Ludyniu.

Odczyty będą ilustrowane 
przeźroczami. (B)

kiestry rozrywkowe, 15.10 — pie 
śni komp. franc., 15.25 — pol­
skie melodie ludowe, 16 — „Śnie 
żynka" — montaż słowno-muz. 
opery Rimskij-Korsakowa, 16.50
— co dzień przynosi, 17 — Z ży­
cia Związku Radzieckiego, 17.30
— Pozn. dziennik radiowy, 17.40
— dc. opery „Śnieżynka", 18.05
— reportaż dźwiękowy, 18.20 — 
muzyka kameralna, 18.40 — kon 
cert krak. chóru P. R„ 19 — mu 
zyka i aktualności, 19.25 — re­
portaż literacki, 19.40 — „Kom­
pozytor tygodnia — Modest Mus 
sorgski", 20.25 — aud. aktualna, 
20.40 — z melodią i piosenką 
przez świat, 21.50 — kronika 
sportowa, 22 — koncert symfo­
niczny, 23.15 — muzyka tanecz­
na.

Wiadomości: f

5.05, 6, 7, 7.4(1. 12.04, 14, 17.30, 
18.15, 21.30 i 23.50.

eja ta przebiega na wsi Najlep 
sze osiągnięcia ma w bieżącym 
roku Miejski Komitet Budowy 
Warszawy w Krotoszynie, który 
przez 7 miesięcy zebrał już po­
nad 103 tysiące zł.

Dla spopularyzowania SFOS 
wśród społeczeństwa, Powiatowy 
Komitet Budowy Warszawy w 
Krotoszynie urządza w dniu 1 paź­
dziernika br. wycieczkę do Warsza 
wy pociągiem popularnym. Nie 
wątpimy, że wycieczka ta będzie 
udana, podobnie jak przed dwoma 
laty i przyczyni się do wzmożenia 
ofiarności na rzecz budowy stolicy.

(Na podstawie koresponden­
cji: M. Antczaka, J. Krzekotow- 
skiego i Fr. Kowalskiego — o- 
pracowała K. M.).

Jednakowy obowiązek 
ale różne o nim pojęcia
Marcin Dolatowski prze- wieczorem, mimo bólu przez 

wodniczący GRN zam. w Go- całą noc, zostanie przyjęty w 
lince, pow. Rawicz zachoro- gabinecie lekarskim dopiero 
wał ciężko na żołądek. Na te- rano. Bolesława Maćkowiak z 
lefoniczne wezwanie przybył Bojanowa np. musiała prosić 
ze szpitala z Ponieca, pow. obsługę o zastrzyki, które jej
Gostyń, odległego od Golin- 
ki o 15 km, lekarz Jerzy Kar­
nowski. Stwierdziwszy, że po­
trzebna jest natychmiastowa 
operacja, sam pojechał do 
najbliższego telefonu i we­
zwał karetkę z rawickiego 
szpitala oraz powiadomił 
swój szpital, aby przygotowa­
no wszystko do operacji. Po 
15 minutach zjawiła się ka­
retka, a w szpitalu ponieckim 
na chorego przy stole opera­
cyjnym czekali: profesor me­
dycyny z Poznania (bawiący 
na wakacjach w Poniecu),le­
karz Władysław Busza, sani­
tariusz i dwie pielęgniarki. 
Dzięki natychmiastowej po­
mocy pacjent po 9 tygod­
niach wrócił do pracy.

Niejeden zada pytanie dla­
czego piszemy o tym, prze­
cież lekarz spełnił tylko swój 
normalny obowiązek. Nieste­
ty, nie wszyscy jeszcze pra­
cownicy służby zdrowia zdają 
sobie z tego sprawę.

Krewni Dolatowskiego we­
zwali lekarza z sąsiedniego 
powiatu, ponieważ do obsługi 
szpitala w Rawiczu nie mieli 
zaufania. Nieraz się tam zda­
rza, że chory przywieziony

200 tys. km
bez remontu

Kierowca samochodu mar­
ki „Skoda" Prezydium PRN 
w Rawiczu — Marek świder­
ski przejechał na swym sa­
mochodzie 200 tysięcy km 
bez gruntownego remontu. 
Za sumienność, pilność w pra­
cy i właściwą konserwację 
wozu otrzymał już M. świder 
ski w ub. roku odznakę „Wzo 
rowego kierowcy".

Drugi z kierowców Prezy­
dium — Stanisław Mizerny, 
na wozie tej samej marki 
zbliża się już do 150 tys. km, 
które przejechał także bez 
gruntownego ęemontu. (wt)

*
*

Przyspieszyć 
odstawy zboża
w spółdzielniach 
produkcyjnych 
pow. węgrowiookiego

W powiecie wągrowieckim już 10 
gromad przekroczyło 90 proc, rocz­
nego planu skupu zboża. Gdyby 
pozostałe gromady dołożyły więcej 
starań, cały powiat wągrowiecki 
mógłby wykonać 90 proc, planu i 
tym samym wszyscy chłopi, którzy 
wywiązali się w 100 proc., mogliby 
korzystać ze zwolnienia od miarek 
i odsypów. Dobrze zrozumieli swój 
obowiązek chłopi w Kunowie, Pa- 
nigrodzu, Wiatrowie, Kakullnie, 
Popowie Kościelnym, Pruścach, No 
wem i Gołańczy, którzy dawno 
przekroczyli 90 proc, rocznego pla­
nu skupu zboża.

A przecież każda wieś, każda spól 
dziełnia produkcyjna mogła już do 
konać omłotu zbóz.

Niektóre spółdzielnie produkcyj­
ne, jak np.: w Zbiedce i Zakrzewie, 
które nie dostarczają zboża na 
plan, mimo że posiadają je wymłó- 
cone. Przez tą opieszałość powiat 
wągrowiecki pozostaje na szarym 
końcu wśród powiatów naszego wo 
jewództwa- (kdw)

Zatykać nosy!
(Ig) Od mleczarni w Pyzdrach 

(pow. Września) przebiega do War­
ty rów odprowadzający odchody z 
mleczarni. Z rowu tego cuchnie na 
całą okolicę. Sprawą tą nie ma się 
jednak kto zająć. Dyrekcja Zakła­
dów Mleczarskich we Wrześni wy­
jaśnia, że jest tylko jej użytkow­
nikiem. No dobrze — ale chyba za 
kłady mleczarskie są producentem 
tego „zapachu"... Dlaczego mie­
szkańcy Pyzdr mają zatykać nosy 
z powodu czyjegoś niedbalstwa?

(jspn)

lekarz przepisał, a chory z 
Szymanowa, pow. Rawicz, 
odległego od tego szpitala 
tylko o 2 km wołał leczyć się 
w Poniecu, odległym od Szy­
manowa o 25 km.

W szpitalu ponieckim na­
tomiast w wypadku przywie­
zienia chorego cała obsługa 
lekarska natychmiast przy­
bywa bez względu na porę 
dnia czy nocy, (wt)

Wśród miczurinowców
w paw. teezytóim

Dobrze pracują kółka mi- 
czurinowskie w powiecie lesz­
czyńskim. W Gronowie wielu 
miczurinowców hoduje rośli­
ny zielarskie. Np. Józef Lis u- 
prawia czarnuszkę, koper 
włoski i rącsnik, a ob. Bogu­
sław Mencel pieprz turecki.

Przewodniczący Koła Mi­
czurinowców w Przybyszewie 
ob. Lupa wspólnie z pozosta­
łymi członkami prowadzi 12 
poletek doświadczalnych: bu­
raków cukrowych, konopi, 
cykorii, kukurydzy i traw. 
Przybyszewscy miczurinowcy 
mają już poważne osiągnię­
cia w uprawie dyni oleistej i 
kolendru.

Piotr Wójta, członek Koła 
Miczurinowców w świerczy- 
nie wprowadził do uprawy 
kukurydzę „Małopolanka". U- 
prawia poza tym kilka od­
mian łubinu słodkiego. Za je­
go przykładem poszło już 
kilku innych rolników.

Szkoda tylko, że Instytut 
Zootechniki w . Pawłowicach, 
mimo kilkakrotnych próśb 
Zarządu Powiatowego ŻSCh, 
nie udziela fachowej pomocy 
kołom miczurinowców nawet 
w pobliskim Kąkolewie. (R)

— Już mam do­
syć twojej idio­
tycznej krótko­
wzroczności...

Piłkarze Warty walczą a awans
z mistrzami ligi krakowskiej, łódzkiej 

i rzeszowskiej
Komisja Sportowa SPN 

GKKF ustaliła już system roz- 
gTywek o wejście do II ligi pił­
karskiej. 8 mistrzów poszcze­
gólnych lig wojewódzkich po­
dzielono na 2 grupy, w których

Niedzielne imprezy
w Lesznie

W niedzielę, 18 bm, o godz. 12 w 
sali „ćwiczni miejskiej" odbędzie 
się spotkanie koszykówki drużyn 
męskich o mistrzostwo klasy A — 
Kolejarz (Leszno) — Sparta (Gniez­
no).

O godz. 16 na stadionie Kolejarza 
w meczu o mistrzostwo II ligi spo­
tkają się: Kolej ara (Leszno) — 
CWKS (Kraków).

Drużyna wojskowych zapowie­
działa przyjazd w najsilniejszym 
składzie z Durniokiem, Kaszuba, 
Grzywoczem i Piechaczkiem na 
czele. (R.)

Spartakiady
gminnych spółdzielni

Dotychczas pracownicy gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" nie byli objęci ruchem 
sportowym. Pion wiejskiej spół­
dzielczości w zasadzie wchodził w 
zakres kompetencji ZS „Sparta", 
zrzeszenie to jednak zupełnie lek­
ceważyło życie sportowe GS-ów. 
Dopiero RG LZS w porozumieniu 
z Centralą Rolniczych Spółdzielni 
S.Ch. postanowiła w całym kraju 
zorganizować spartakiady GS-ów 
celem dalszej aktywizacji życia 
sportowego na wsi. Impreza ta w 
województwie poznańskim została 
zainaugurowana spartakiadą GS 
Kamieniec, która odbyła się ub. ty 
godnia. Z ciekawszych wyników no 
tu jemy: skok w dal — Tuliński — 
5,99; 1.500 m — Zygmanowski —
5.16,3; kula 5 kg — Malik — 13,11 m.

Spartakiady GS-ów, rozgrywane 
w tym roku w poszczególnych wo­
jewództwach (a dopiero w 1956 r. 
na szczeblu centralnym), będą od­
bywać się do końca września br. i 
zostaną zakończone spartakiadą wo 
jewódzką — w dniach: 8 i 9 paź­
dziernika br. na stadionie AZS-u w 
Poznaniu.

Program spartakiad GS-ów obej­
muje 5 dyscyplin sportowych (w 
których uczestniczą mężczyźni i ko 
biety): lekkoatletykę, strzelanie, 
kolarstwo, łucznictwo i siatków­
kę. (ń

Przed meczem 
wiejskich lekkoatletów 
Polska— CSR—W

Jak już donosiliśmy, 24 i 25 wrze­
śnia br. odbędą się koresponden­
cyjne zawody lekkoatletyczne w 
konkurencjach: seniorów i junio­
rów, w których udział wezmą wiej 
scy sportowcy: Polski, NRD i Cze­
chosłowacji. Barwy naszego kraju 
reprezentować będą LZS-owcy w 
zespole CSR wystąpią lekkoatleci 
zrzeszenia Sokol, a w drużynie 
NRD — zawodnicy B. S. G. Trak­
tor.

We wszystkich konkurencjach 
startuje po 4 zawodników’ z każde­
go państwa, przy czym pod uwagę 
bierze się dwa najlepsze wyniki re 
prezentantów danego kraju, a punk 
tację oblicza się według tabeli 
szwedzkiej. Zawody odbędą się w 
trzech miastach: — Landsbergu 
(NRD), Krakowie i Nowym Miestie 
(CSR). Program minutowy meczu 
został tak ułożony, że poszczególne 
konkurencje będą rozgrywane w 
tych trzech miejscowościach o tym 
samym czasie, dzięki czemu zawód 
nicy, startujący np. w Landsbergu, 
poprzez łączność radiową znali bę­
dą wyniki swych rywali z Krako­
wa i Nowego Miesta. Wśród LZS- 
owców, którzy rozegrają zawody 
na stadionie Cracovii, znajdzie się 
14 lekkoatletów okręgu poznań­
skiego.

A oto ich nazwiska: Grześko­
wiak, M. Lewicki, Tomys, Tepper, 
Świątkowski, Gierwazik, Rataj­
czak, Sniegowski, Kaczmarek, Try- 
niak, Gębaczka, Stańczyk, Szcze­
pański.

Program zawodów dla seniorów 
obejmuje następujące konkuren­
cje: biegi nar 100, 400, 1.500 , 5.000 m, 
sztafetę 4X100 m, chód na 10.000 m, 
skoki wzwyż, w dal i o tyczce oraz 
rzuty kulą, dyskiem i oszczepem. 
Seniorki będą startowały w bie­
gach na: 100 i 800 m, sztafecie 4X100 
m, skoku wzwyż i w dal oraz w 
rzutach: oszczepem, dyskiem i ku­
lą. (ł)

zespoły grać będą systemem 
każdy z każdym (mecz i re­
wanż). Drużyny, które zajmą 
pierwsze miejsca w swoich gru­
pach awansują do II ligi, na­
tomiast zespoły, które uplasują 
się na drugim miejscu rozegra­
ją między sobą jedno spotkanie 
kwalifikacyjne na neutralnym 
terenie. Mistrz okręgu — War­
ta (Poznań) — w wyniku loso­
wania został zaliczony do gru­
py II, wraz z drużynami Łodzi, 
Krakowa i Rzeszowa. A oto 
terminy spotkań: 9, 18, 23 i 
30 października oraz 6 i 13 li­
stopada, a mecz kwalifikacyjny 
20 listopada.

9 października warciarze 
spotkają się w Krakowie z mi­
strzem ligi krakowskiej. Nie 
znamy jeszcze przeciwnika po­
znaniaków, gdyż w tej chwili 
w tabeli prowadzi Dąbski 
(Kraków) — 26 gier — 34 pkt. 
mając zaledwie punkt przewa­
gi nad Beskidem (Andrychów). 
Również w lidze rzeszowskiej i 
łódzkiej jeszcze nie wyłoniono 
mistrzów. W rozgrywkach tych 
prowadzą: Lublinianka (19
gier — 27 pkt.) i Włókniarz 
(Pabianice), który w 22 spot­
kaniach zdobył 36 pkt. i uzy­
skał imponujący stosunek 
bramkowy 73:13. Włókniarze 
mają 3 punkty przewagi nad 
radomską Stalą zajmującą II 
miejsce w tabeli.

Motocyklowe wyścigi
w Gnieźnie
gwoździem sezonu!

Przyklasnąć trzeba inicjaty­
wie zorganizowania motocyklo­
wych wyścigów ulicznych (II 
eliminacja do mistrzostw stre­
fy zachodniej w Gnieźnie). Do­
tychczas wszystkie ważniejsze 
imprezy przydzielone przez 
władze centralne Wielkopolsce 
odbywały się w Poznaniu — 
naszym zdaniem — nie zawsze 
słusznie.

— Nie przypuszczaliśmy, że 
spotkamy się z tak życzliwym 
poparciem i to nie tylko spor­
towców — powiedział nam czło­
nek komisji technicznej komi­
tetu organizacyjnego zawodów 
Jankowiak. '— Władze miej­
skie idą nam na każdym kroku 
z daleko idącą pomocą

— Urządzając częściej po­
ważniejsze imprezy na terenie 
większych i ruchliwszych o- 
środków Wielkopolski, zmobili­
zujemy nowe zastępy społe­
czeństwa dla sportu. Jest to 
najlepsza forma propagandy —- 
dodał inspektor Tylczyński.

Do niedzielnego wyścigu 
wpłynęły m. in. zgłoszenia Ko- 
sierby, Szczotki, Błaszaka, Chu- 
dasia oraz zawodniczki Kara- 
szewskiej z Wrocławia, Ćwiert- 
ni, Kucharskiego, Kordasza z 
Bydgoszczy, ponadto nadeszły 
zgłoszenia bezimienne z Opola 
i kflku miast Wielkopolski.

W komplecie wy stąpi ekipa 
poznańskiej Unii z b. mistrzem 
Polski Milewskim, popularnym 
„Igolem" — Stefańskim, Man- 
kiewiczem, tegorocznym zwy­
cięzcą na torze trawiastym w 
Warszawie Szymkowiakiem, 
Zielińskimi, Hamelką i Gru- 
dziakiem, który pojedzie na ra­
sowej „Dekawce" — Jerzego 
Mielocha.

Wyścigi rozegrane zostaną W 
klasach 125 ccm sportowej i 
wyścigowej, 250 ccm, 350 ccm 
i nonad 350 ccm (tp)
■••■lilia

Zdobywajcie
\ S. R O.

GłosWIELKOPOLSKI
Reoakcja; Poznań. Grunwald 
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